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Mikołay łózef Baron lacquin. 


" Dnia 26go- Października 1817 postradało 
Panstwo Austryiachie iednego z nayszanow- 
mieyszych obywateli swoich, a to przez zgon 
Mikołaja lózefa Barona Ilaquina, Nestora 
między Enropeyskien:i natury badaczami, i 
iednego z nayszczęśliwszych starców Austry- 
iachich, który oglądał naypięknieysze lata 


chwalebnego Panowania . Maryi Teressy,. 


a który ieszcze dożył konca burz 2dletnich, 
co pustószyły Europę. 
laqnin urodził się w Leyden dnia 
16go Lntego 1727. Qyciec iego właściciel 
wielkiey fabryki sukiennćy i aksamitney ; stra- 
cil przez zmianę stosunków handlowych nay- 
większą częśc maiątku swoięgo, lacquin 
musiał więc po wczesney śmierci oyca , ów 
zawód naukowy, którym wedłng edukacyyne- 
go planu oyca swoiego zaymował się tylko 
dla rozrywki, obrać iuż potem za czyn- 
ność powołania swoiego. Gdy w Jeznickhiem 
Gymnazynm Aniwerpiyskiem nauki klassyków 
Rzymskich i Greckich z miłością i zapałem 
odbył, a w Loeweu nanki filozoficzne skon- 
czył, poswięcił się w mieście urodzenia swo- 
iego pod Muschenbroekićm nauce natu- 
ralńey, a pod Gaubiuszem, Bernhar- 
dein i Zygłrydem Albinćm , wiade;nościom 
Jekarskiin, które potem w Rauen pod le 
Catem, i w wysokiey szkole Paryzkiey da- 
ley kontyunował. i 


Iuż w Leyden, dla miłości naylepsze- 
go 'przyiaciela swoiego, Teodora Grono- 
_wiusza pod przewodnictwem Adryiana R o- 


gens wielka część wolnych godziu swoich: 


poświęcał wiadomości roślin i powziął od 
owego czasu wielka miłość de tey nauki. 
Na przyjacielskie wezwanie Cesarskiego przy- 
*' bocznego lekarza P. Swietena wielkiego 
przyiaciela swoiego domu oycowskiego opu- 
ścił Paryż, i odbył podróż do Wiednia 
zbaczaiąc z drogi i botanizuijąc. W szkole 


X 


ż 


Wiedenskiey dla nauk lekarskich naówczas 
utworzoney, słuchał przedmiotów 'htóre mu 
"do ukształcenia się na praktykuiacego leka- 
rza ieszcze brakowały, a nawet niektórym € 
naycelnieyszym współuczniom swoim dawał 
prelekcyie z Hipokratesa; wolne zaś go- 
dziny swoie obracał na -botanizowanie po 
górach niedaleko Wiednia położonych i na 
odwiedzanie ogrodu botanicznego, który pod- 
owczas w Schoenbrunie nowo założońo. 
Tam pozyskał syosobność zalecenia się Ce- 
sarzowi Rzymshienu Franciszkowi [Imu. 
który pięhny swóy twór często odwiedzał, i 
od którego etrzymał zlecenie, aby ułożył spis 
rzadkich roślin tamże znayduiących się a to 
według systeimatu Linneyskiego , który ón pier- 
wszy do Wiednia przywiozł, W ciągu 
tóy pracy poznał Cesarz w laquinie czło- 
wieRa nayzdoluieyszego do wykonania iedne- 
go planu iuż dawno ułożonego, i wysłał go 
w towarzystwie światłego ogrodnika Ryszar- 
da van der Śchat do Indyy zachod- - 
nich, ażeby ogród i zwierzyniec Schoen- 
brunski zbogacić  rzadkiemi roślinami i 
zwierzętami z nowey części Swiata. 

Podróż lacquina do wysp Antyliy- 
skich, gdzie od rodziny swoiey, znakomite 
urzędy piastuiącey w szlachetnych 'zamiarach 
swoich naydzielnieyszepo wsparcia doznawał ; 
ego długoletni pobyt i botaniczne podróże 
w okolicach tamecznych ; cudowne iego nra- 
towanie się, gdy zostawał w niebezpieczen- 
stwie padnienia ofiarą żołtey gorączki; iego 
podroże odprawione do Wielkorządctw We- 
nezualanskiego i Kartagenskiego;  taiemna 
przyczyna, dla którćy naygorętsze iego pra 
(gnieuie, aby stolicę. Nowey Hiszpanii 
zwiedzić, spełnionem nie zosteło , iego krót- 
ka niewola woienna , i. t. d.,-wszystko to ña- 
darza przyszłemu biografowi lacquina nay- - 
pięknieysza 'materyię do dzieła, przez które 
autor, ieżeli ie stosownie dv przedmiotu 
skończy, obok imienia owego uwagi godnego 
człowieka także i swoie imię potomności 
poda. 
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Powrociwszy do Wiednia (w Lipeu 


1759.) korzystał lacquin z dozwolonego 


ma wolnego czasu na ułożenie kilhu dzieł bo- 


tanicznych, z których „, Historyię roślin Ame-, 


rykanskich © (Historia Stirpium Ameri- 
canarum ) Wysohiemn dobroczyncy swoie- 
mu Franciszkowi I. poświęcił. .W roku 


1765 mianowała go Maryja Teressa Rad- 


cą górniczym i Profesorem chemii i minerai 
- logii przy Akademii Szemnichiey; ponieważ 
się atoli w ięzyku Niemieckim nie dosyć moc- 
nym bydź sądził, przeto prosił o uwolnienie 
od ofiarowanego mu urzędu; ale miłościwa 
Monarchini odpowiedziała mu w wyrazach 
naypochlebnieyszych: „, Głowa tak dobra, 
ish mi WPana malnia, może przez ciag po- 
łowy roku wydoskonalić się w języku Nie- 
miechim tak dalece, iż w nim. powierzony 
mu przedmiot naukowy dawadź potrań ; a tyle 
czasa chcę WPanu do przygotowania: się 


pozwolić, ” Iacquin usprawiedliwił to po-. 


chlebne zdąnie, które o nim Cesarzowa po- 
wzięła. sy 

W roku 1768 mianowany został lac- 
quin w mieyszu LaugiersaProfessorem chyt 
mii i botaniki przy wysokiey szkóle Wieden- 
. skiey, i wyszezególniał się pełnieniem troia- 
kiego obowiązku nauczyciela, uczonego, 
i autora. Przez rozszerzoną korrespondencyię 
z maycelnieyszymi uczonymi Europeyskiemi 
otrzymywał szybkie doniesienia o wszelkich. 
nowych wynalazkach w zawodzie umiiętności, 
dóm iegó był mieyscem zgromadzenia się dła 
ładzi jeniiałnych, a w obu unmieiętnościach, 
których nauczał, okazywał się bydź popraw- 
ca i wynalazcą. W naukowym sporze który 
zachodził między Blachiem i Meyerem 


o łagodźacy i przeżeraiacy przymiot wapna,. 


obstawał lacquin z widokami Blacha w 
pismie własciwie na to ałożonem; a to po 
powtarzanych dóświadczaniach , czynionych za 
pomocą apparatu naydoskonalszego w owych 
czasach narzgdzenia. pneumatycznego, które 
tym celem przemyślnie wynalazł; i — mil- 
ezał na hilkokretne żywe zaczepki czynione 
ze strony przeciwników będąc przekonanym , 


Że czas nsprawiedłiwić mnsi twierdzenia iegor. 


Sam nawet Lavoisier, który mu zawsze 
każde z nowych dzieł swoich przesyłał eświd- 
czał w kilkunastu listach swoich do niego pi- 
sanych, iah wielce cenił ów udział, który 
pezyskał [Iacquin przez prace swoje w po- 
dzwignieniu chemii do iey owoczesnego Wwy- 
sokiego śtopnia. Przez te stosunki był tak- 
@e w stanie przyczynić się do,podzwignie- 
mia fabryk i rękodzielni Austryiackich, przez 


mu naukowy nadzor 


. S 

eo dopomagat de uwolnienia nowéy Oyczyz- 
ny swoiey od nie iednych uciażliwych sto- 
sunhów handlowych. swych dżiciach bo- 
tanicznych, które powoli aż do 30 tómów 
narośły ; opisał rośliny, przez podanie wszy- 
stkich wyszczęgólniaiących -się znaków , z ta- 
ka dokładńoŚcią , która, przed nim ;nie znana, 
nawet i poczathowemna uczniowi nie łatwo w 
omyłkę popadać daie. 

Ponieważ Cesarz Leopold II. zlecił 
nad Scheenbrauskim 
ogrodem botanicznym, przeto zdołal Iac- 
quin tem łatwiey dogodzić zupełnie żada- 
niom panuiącego teraż N: Cesarza legomości, 
po EE opisania naygodnieyszych uwagi 
roślin tego ogroda, a tak powstało od roku 
1797 do 1804 wyborne iego dzieło pod ty- 
tutem: „ llortns Schoenbrunensis ” 
które N. Cesąrzowi legomości iaho wielkiemu 
miłośnikami i znawcy wiadomości o rosli- 
nach ded;kował, i tomem czwartym zakon- 
czył. Dalszy ciag tego dzieła wydał 'w sze. 
ściu poszytach ,, ułomków (fragmentow) bo- 
tanicznych, * .pomieniene zaś dzieła poprze- 
dzał iego ,, traktat o Oxalidach ,, (szcza» 
wach)który każdego -czasn zwykł bydż uważanym 
za wzor monografiji botaniczney ; tudzież jie- 
go „ Obrazy rzadkich roślin ,, (lcanes 
plantaram rararum). Gdy więc prócz 
tego z powodu wyższego zachęcenia nie tyl- 
ko ów , z Kklassyczna stareżytnością tak obe- 
znany Eckhel przez swoią ,„, naukę o mone- 
tach starożytnych “ ( doctrina naumnorn'a 
veterum) lecz.tskże i niezimordowawy ów 
badacz Angelo Mai swoim ,, Dycnizyue 
szem Halikarnaskim * miłośników hie 
stotyi starożytney ucieszyli, przeto winien 
iest Swiat uczony ząchęcanioin N. Cesarza 
Aastryackiego Franciszka Igo troie z dzieł 
naycelnieyszych , htóre od rohu 1792 w Pan- 
stwie Aastryachiem wydane zostały. 

Rozliczne zasługi „dla Państwa położone 
i wiadomoście lacquina, były także i od 
Monarchów god cealone. Maryia Teressa 
wyniosła go do stanu szlacheckiego. lozef II. 
wezwał ge, by syna swożiego wysłał w podro- 
że, aby się kosztem rządowym na pzzyszłego 
nauczyciela ukształcił; a Franciszek II. 
okazał godnema starcowi w Śotyim rokn wié- 
ku iego, Swa łaskę przez wyniesienie go do 
EAT AE 74 Także i_Współczłon- 
kowie wysokiey szkoły Wiedenskiey uczcili 
zasłagi akademicznego współobywatela swo- 
jego, którego, naysławnieysze Towarzystwa 
ludzi uczonych iaż dawno Współczłonkiem - 
swoim mianowały, przez obranie go na Reh- 


Jag 


tora swoiego w roku 1808—1509. — Było to 
szczęściem dla licznych lbiorów nanhowych 
wysokiey: szkoły Wiedenskiey, że włąśnie 
w owym nieszczęśliwym roku 1809, chwale- 
bny ten urząd piastował Mąż, którego cnoty 
obywatelskie i sława naukowa nawet i w nie- 
przyiacioł iuż dawno wysoki szacunek'wpaiały. 


leszcze w zgrzybiałym wieku swoim kon- 


tyunował Iącquin z wielką pilnością swoie 
 dociekauia rodzaynych caąsteh toiadn (as- 
clepiass) — praca, która oprócz młodego 
wzrohiu nawet i zapaloney mocy wyobrazni 
młódzienca zdaie się wymagać ; wiele przy- 
czynił się do rozpostarcia światła w budowie 


oneyże, i napisał historyię sporu o przed-. 
Ze mu także i przyiem-, 


miot ten toczonego. 
nieysze sprzyiały muzy, świadczy kilkanaście 
poezyy które inż w wieku zgrzybiałym napi- 
sał w ięzyhu godnym złotego wieku łacih- 
skiego, tudzież w ięzyku nowėy Qyczyzny 
swoley. W naywyższym stopniu rozcznlaią- 


ca iest jego pieśh pożegnania świata; którą" 


położył na czele swoiego dzieła ,, o toieści'* 
Liwiusz i Lucyan, których podobnież 
iako i innych klassyków starożytnych tylko w 
początkowym ięzyku czytywał, tudzież opi- 
sania podróży, a szczególniey takich, które 


"mu obrazy naygodnieyszych uwagi lat życia 


iego `w pamięć przywoływały, służyły mu 
za rozrywkę. lego siły umysłowe nie zda- 
wały się słabnąć , równie iah także i rysy 
starćy twarzy iego utrzymywały się w czerst- 
wości, a przyiemny ten starzec z gładką sie- 
wizna, mimowolne młodzieży wpaiał uszano- 
wanie. 

Nawet ostatnia złożony choroba, zay- 
mował się jeszcze naynowszem dziełem swo- 
iem; a po hkilkunastodniowćy niemocie , i Za- 
topieniu się w sobie sainym, było pewnego 
pogodnego dnia w miesiacn Sierpniu, nay- 
pierwszem pytaniem iego: p Nie hwitnież 
ieszcze żadną stapeliia. (Hłokocina leśna) ? 
„ Po dziesięciutygodniowey chorobie szedł z 
tego swiata starzec maiący wieku swoiego 
łat go i miesięcy 8. Jaho qQyciec miał pię- 
kny løs w udziele %idzieć się odrodzonym 
w synu swoim który od róku 1792 został na- 
` stępcy w iego urzędzie nauczycielskim. apo- 
Żniey także i iego dzieła kiassyczne dałey 
ciągnał. 

E L W, Ridler. 
Zwyczaie Angielskie. 

(Z tygodnika literackiago P. łlocebue) 


Angielskie słowo „ pledge “ oznacza, 


+ 


'rękoymię ,. ezyli bezpieczeństwo. Poczatek 


wyrazu: „ l'il pledge you “ (biórę W. 
Pana za rękoyinię) wywodzą z owych 
czasów, gdzie Dunczykowie panowali nad 
Anglią. Pod tymi bowiem dzikimi zwy- 
cięzcami miało się często wydarzać, że kra- 
iowców , podczas gdy pili, puginałami prze- 
szywano. leżeli który Anglik ważył się pić 
w obecności Dnnczyka, nie otrzywawszy od 
niego wyrażnego pozwolenia na to, tedy ta- 
kowy brak uszanowania natychmiast karano 
śmiercią. To okrucieństwo przerażało Angli- 
ków trwoga tak wielką, że nawet i wtedy, 
gdy ich rzeczywiście do picia wzywano , pier- 
wey pić nie śmieli, dopuki imsieden z obec- 


„nych nie dał rękoymi (pledged). Ten trzy- 


mał naowczach goły pałasz do góry podnie- 
siony, czawaiąc nad bezpieczeństwem piiące= 
go, dopoki ten szklankę przy ustach trzymał. 
W samey rzeczy piiacy, podczas gdy piie, 
niezdolnym iest wcale, aby się sam bronił; i 
dla tego to mówi. Theakespear w swoim 
Tymonie Ateiiskim. `, Gdybym był wielkim 
Panem, obawiałbym się „ pić przy stole; 
wszyscy Mężowie znakomici, ,, chcac pić, 
powinnby uzbroić pierwey swe szyle w ze- 
„$ lazne óbrączki, aby im gardła nie pode- 
„„rznięto. * Tahi więe iest poczatek zwy- 


czaiu, który pod imieniem „ pledging “ 


ieszcze po dziś dzień zachowuie się między 
pospólstwem Angielskim, osobliwie w pół- 
nocnych okolicach, gdzie Duńczykowie nay- 
dłużey panowali. Niektórzy avtorowie twier- 
dzą iednakowoż , że zwyczay ten` pochodzi 
ad śmierci młodego Króla Edwarda Mę-- 
czenniką, któregoiego macocha Elfryda 
właśnie gdy pił, sztyletem -zgładzić kazała. , 
Z resztą oddawali się Duńczykowie piiańistwa 
w takim stopniu, że Król Edgar, z dorady 
Dunstana, Arcybiskupa Canterburskiego, 
w każdey wśi tylko po iedney szynkowni dò- ` 
zwolił, wszystkie zaś inne poznosił. Nadto 
rozperządził , aby w kielichach drewnianych, 
iakich za owych czasów do picia używano, 
w. wyznaczonych odległościach powbiiano 
gwożdzie lub szpilki, i aby naysurowiey ka- 
rano każdego, któryby za iednem pociągnie- 
niem wypił więcey nad owe znaki . Atoli 
zamiast wstrzymania tym sposobem opilstwę 
gorniącego, sprawiło to rozporządzenie ra- 
czey woale przeciwny skutek; dało albowiem 
powod do gry Pindringing zwanećy, w 
którey haźdy wypiiać mnsiał ściśle do szpilki 
wbitey wewnętrz hielicha. Gra zaś takowa 
wymagała bardzo wielkiego ćwiczenia się, i 
zrządzała przeto opilstwa tah bezinierne , że 


mame, 48 — 


Rząd przez osobną ustawę Xiężom, mnichóm 
i innym Duchownym owego czasu, dalszego 
„mypiiania do szpilki wyrażnie zakazać musiał. 

Spełnianie za zdrowia. Dawniey speł- 
niano w Anglii za zdrowie iakowey osoby 
w sposób następniacy. Kto za zdrowie isho- 
wey osoby spełnienie zaczynał, naypierwey 
zdeymował kapelusz , brał.poten pełny hie- 
lich do ręki, 1 prosił o głos z miną poważną 
i uroczystą, Skoro więc 'nastapiło powszech: 
me milczenie, wymieniał iedna z osób .obe- 
enych, za htérėy zdrowie spełniać się miało. 
Na to ofiarewał się inny za obróncę piiące- 
go; a tym końcem powstiwszy podobnież 
zdeymował Kapelusz i niskie czynił ukłony. 
Uyrzawszy tego. szhundanta w gotowości, wy- 
chylał piiaey 
dnem do góry i dzwonił weń palcami, Po- 
tém napełniano kielich na nowo, a wszyscy 
obecni spełniali po kolei tym samym sposo- 
bem, przy. czem każdy z nich miewał ọso- 
bnego zaręczycielą (pledger). W dziele pod 


tytulem: „ Trucizna „dagiełska < mówi To-' 


masz Young między insemi:,, Widywałem, 
„że na kolanach spełniano za zdrowie niektó- 
„rych hobiet zepsntych, a nawet Za zdrowie 
„wszysthich nierządnie na Świecie; a przy- 
„znaię to Z własnym wstydem moim, sam 
„bowiem bywałem na ta takich neztach ( sa- 
„turnaliiach). W Anglii nie posiada męsz- 
„sczyzna Żadnego wychowania, ieżeli nie 
„umie wypróżnić pahar tak, by ani Kropla na 
„paznogieć nie spadła; i ieżeli tego bez koñ- 
„ca i bez miary czynić nie potrafi. * W An- 
glii są osobne szkoły, w których daią na- 
uki w sztncę spełnienia; w Kraina więc ta- 
mecznym opilstwo liczy się do kunsztów wy- 
zwolonych; iest tam atoli ieszcze ieden ga- 
tnnek picia, którego milczeniem pominąć nie 
można, ponieważ uzupełnia dowód tey na- 
rodowey przywary. lest to picie, for a mu- 
le © zwane. Usiada przy tem sześć osób, 
około stołu zastawionego pełnemi flaszami. 
Naypierwsza z osób bierze do ręki kieŃch, 
zawierający ścisle pół fachy i wychyla go; 
druga osęba wypiia dwa takich hielichó w , 
trzecia, 3, ozwarta, 4; piąta; 5; a szosta , 
6. Na to zaczyna znowu pierwszy z piią- 


cych i wychyla 7 kielichów, drugi 8, i tẹ. 


holeia idżie się daley, tak, Że osóba nastę- 
puiaca wyprożnia 
więcey niż iey poprzednik. Ta mała rozryw- 
ka wcale właściwego rodzaia trwa tak dlugo, 
dopóki każdy z sześciu atkletów mie odbę- 
dzie potróyney kolei, dopoki więc według 
dokładnego obrachowania pierwszy piiący 21. 
a szósty 56 hielichów czyli półllaszów nie 


swóy kielich, przewracał go 


zawsze © ieden kielich 


spełni — P Kocebue, htóry ten artykał 
wyięty z Panorama Angielskiego Pa- 
na Karola Malo umieścił w swoim Tygodni- 
ka literachim , czyni ta uwagę następuiaca :,, 
Możemy przecież w Niemczech prawdzi- 
wie bardzo bydź kontentymi, że o tey nie- 
nierności ledwie inż mamy iakie poięcie, i 
w ięzyku naszym wcale żadnego nieposiaduny 
słowa, iakinmby nędzna tę rozrywkę wyrazić 
można. W zachwalonych wiekach średnich, 
lepiey wprawdzię i u nąs znano się na piciu 
a nasi wielbiciele starożytności Niemieckich, 
ieżeli zechcą bydź rozważnymi, będą prze- 
cież i ten barbarzyński zwyczay zachwalać 
iako chwalebny. : 

Toasty. Rzymienie i Grecy mieli, iak 
wiadómo, ten zwyczay, że podczas uczt swo- 
ich nie tylko Bogom ofiarowali libacyie, lecz 
że przez wdzięcznosć spełniali także za zdro- 
wie przyiacioł i dobrodzieiow swoich. Grze- 
czni Rzymianie wychylali za zdrowie pieh- 
ności swoich częstokroć tyleż kielichów ile 
w imieniu onychże znaydowało się głosek. 
Anglicy nie wdaią się wprawdzie w ten` ro- 
dzay grzeczności ; wszelako są wielkimi przy- 
iaciotami toastów. Ptzytem iest formuła staro= 
Żytna taka: „ Giveus a Lady to toast! 5 
Proszę mi wymienić Damę, za którey zdro- 
wie toasty spełniać możemy ) spełniaia się 
zaś u nich toasty za zdrowie osoby ia- 
kowóy, sposobem dwoiakim; to iest, puhar 
obchodzi porządkiem, albo nie w 
porzadku; porza dhiem, gdy ten- 
że sam puchar obchodzi iniędzy wszystkimi 
obecnymi taż samą koleia iak siedza, a przy» 
czem nikt niemoże pió prędzey, dopóhi nań 
holey mie przyydzie; nie wporzadku zaś, 
gdy się nie zważa na koley obecnych, lecz 
gdzie osoba htóra zą zdrowie iahowe toast 
zaczyna , komukolwiek badź z obecnych kie- 
lich podaie, aby iey odpowiedział, 

Słowo ;, toast" ma zresztą w ięzyku Angielskim 
dwa różniące się znaczenia, raz bowiem oznacza coś 
pieczystego, drugi raz piękność, którą sie wielbi. 
Co sie tycze tego dwoiakiego znaczenia rozpowiadaią 
ańekdotgeglosyć szczegółnieyszą, którą wywodzą iess- 
cze od czasów Panowania Karola Ilgo. Pewna 
Dama słynąca podotvczas z piękności swoiey, przy. 
iechała do Bathu, a podczas, gdy dnia pewnego 
siedziała w kąpieli , wpadło na myśl iednemu z nie- 
zliczonych iey wielbicieli, że nabrał pełna sklankę - 
wody, w którcy się PASA i wypił ią w obliczu 
wszystkich osób obecnych. leden z obecnych temu, 
człowiek wesoły, zawołał na to: „, la z moiey 
strony wolałbym raczey cały wskoczyć do wanny; nie 
tylé bowiem zaymuie mię podłewa , iak t'o a s t** (pie- 
czyste, czyli sama picknośc ) Od tego dosyć nie- 
stosownego konceptu twierdzą więcAnglicy, że pochodzi 
nazwisko toast, które ieszcze po dziś dzień daia Da- 
mom; za których zdrowie spełniaią. 
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